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Ceny ogłoszeń: N* 1-ej
s trom e wiersz uorpa- 
relowy . . mk. 30— 
na III ■trorue rek. 25— 
na IV s tron.e  mk. 20— 
Nadesłane za wier*?. 
parm ontow y mk. 50— 
Drobne ogłc-azenia po 
mk. 2 za w yrar. Ir.teresy 
handlowe i majątkowe 
rak. 5 za wyraz. Naj­
mniejsze drobne ogło 
szeme rak. 20.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i Administracja 
mieszczą, się pod Ns 4. 
przy ulicy Starososno- 
wieckiej w Sosnowcu.

X X

T Dziennik polityczny, społeczny i l i t e r a c k i .

A dres dla listów i depesz 
„Is‘r raJ‘, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 1 0 0 .
Z przesyłką  pocztow ą 

mk. 125 ra ie łi tcz rre .

Oddziały własne: W Będzi­
nie ul. Małachowskiego 
9, w-Dąbrowie u l.S ien-  
fef&więWa. 6. Telefon 73,
w Szopienicach ł M y­
słowicach t a  G. Slasku.

Ś. f  p.

B ron isław  S iew niak
Tow r. Sztuki Drukarskiej i współpracownik „IS K R Y“

zmarł dnia 14 czerwca 1921 r. przeżywszy lat  24.
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika i kolegę, o którym pamięć na 

zawsze zachowamy.
Cześć Jego pamięci!

Redakcja i współpracownicy „ISKRY".

D O K T Ó R

M arja DZIERŻANOWSKI
S i b r o w a  G ó r n i c z a

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E .

ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

BRONISŁAW SIEWNIAK
tow. sztuki d rukarskie j i współpracownik „Iskry“ zm arł  dnia 

14-go czerw ca 1921 r. przeżyw szy lat 24.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a s tą p i  d n ia  ló -g o  c z e rw c a  b . r. z  d o ­

m u p rz y  u lic y  H e ro n .m s k ie j  . V: 6  n a  c m e n ta rz  m ie jsc o w y .
N a  sm u tn e  te  o b rz ę d y  z a p ra s z a ją  k re w n y c h , p r z y ja c ió ł  i z n a ­

jo m y c h  '  OJCIEC. SIOSTRA i BRAT.

Ostatni, z powodu 
zwycięstwa?

*
W  dniu 16, 18 i 19 b. m. odbędą się

KONGERTY ORKIESTRY 2 6  p . p.
Z poważaniem

Z A R Z Ą D

Od 14 do 20 czerwca 1921 r.

Złodziej z rozkazu amora
Arcywesoła komedja z niezrównanym komikiem 

francuskim L e v e s q u e

R hN E  CRESTĆ znakomity odwórca roli J u d e x a  
w 5 cio aktowym nastrojowym dramacie paryskiej 

wytwórni „G a u m o n t “

i  P 'i |  „ Z g r z y t y  ż y c i a ”
Początek przedstawień, w dnie powszednie o g. 6.

Od wtorku 
14-go do 19-go 
czerwca 1921 r.

Dozwolony dla 
dzieci 

Se n s a c j a 1

Pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi słynny 
światowy detektyw HARY PEEL w obrazie

p. t.

„Więzienie na dnie
m o r z a 6 i

detektywny dramat w 6 częśc.

W  komunikacie z dnia 
11 listopada 1918 roku do­
pisał jeden z najwybitniej­
szych generałów francu­
skich:

„Ostatni, z powodu zwy­
cięstwa".

Niestety, o ostatnim k o ­
munikacie powstańczym z 
dnia 13 czerwca nie można 
tego powiedzieć.

Mamy poważne obawy 
przypuszczać, że głosi on 
tylko pauzę w działaniach 
wojennych, pauzę, którą 
tylko szybka i sprawiedliwa 
decyzja koalicji może prze­
mienić w trwały stan pokoju.

Zamilkły więc arm aty i 
karabiny; z rowów strzelec­
kich *■"-— '^sła się walka do 
gabii . isterjalnych,
gdzie i cety dyplom atycz­
nych c„ urgów raz jeszcze 
krajać będą żywe ciało, son­
dować rany i obliczać w ar­
tość krwi. Tej walki oba­
wiamy się stokroć więcej 
aniżeli orężnej. Zw ycięzca­
mi bowiem bywali u nas 
tylko Szeptyccy, Sikorscy 
i Rydze, lecz nie Paderew - 
scy, Patkowie, Sapiehy...

Czy i jakie cele osiągnę­
ło powstanie? Powstaniec 
bił się jak lew. Gołymi nie­
omal pięściami zdobywał na 
niemcach karabiny m aszy­
nowe. Odniósł jednakże 
tylko zwycięstwo moralne. 
Posiew krwi jego dowiódł 
całemu światu, że on jest 
m ieszkańcem tej ziemi i że 
gotów jest um izeć za wol­
ność swego kraju. Umierał

Sosnowiec, 15 czerwca.

też jak bohater. Zdum io­
nym komiwojażerom i han­
dlarzom białych, czarnych 
i czerwonych murzynów z 
nad kanału La Manche, p y ­
tającym  się z lękiem: „Qui 
est la?“ odpowiedział twar­
do: „Nons voila!“ mister
Lloyd.

Poza tymi jednakże wa­
lorami moralnymi, strategi­
czne i polityczne owoce 
powstania nie są świetne. 
Można się sprzeczać, czy 
powstanie powinno było wy­
buchnąć, czy nie, czy Kor­
fanty okazał się mężem sta­
nu, ujmując władzę dykta­
torską nad nim, czy też 
powinien był raczej nakło­
nić ludność do dalszego 
cierpliwego czekania. Są to 
spory akademickie. Żywio­
łowe wybuchy zrozpaczone­
go ludu nie przywykły li­
czyć na gramy swej rozpa­
czy, wywołanej stanowiskiem 
większości koalicyjnej, k tó ­
rej winę wybuchu tego na­
leży całkowicie przypisać.

Obecnie idzie o to, aby  
Śląsk polski, a z nim cala 
Polska dała raz jeszcze, 
tym razem  po raz ostatni, 
dowód, że z m u s z o n y  do 
zadokum entowania z bronią 
w ręku swej polskości, sza­
nuje jednak, mniejsza z tym, 
że z zaciśniętymi zębami, 
postanowienia traktatu  i 
czeka lojalnie na sprawie­
dliwą decyzję. Niemcy bo­
wiem, widząc, że pięść gen. 
Hoefera nie jest wobec ko­
alicji przekonywującym ar­

gumentem, uciekłi się do 
uśmiechów przymilnych dr. 
W irtha i na tej drodze roz­
poczynają wyścig starając 
się przelicytować nas w lo­
jalności. Będą dążyli za 
wszelką cenę do sprowoko­
wania polskiej ludności prze­
ciw koaljantom.

Trudno. Nie wygraliśmy 
strategicznie wojny o G ór­
ny Śląsk. Nie przegrajm y 
jej politycznie. Racja sta­
nu nakazuje nam obecnie 
zlikwidować jaknajszybciej 
powstanie. Dowiodło óno 
przecież, fż Śląsk jest nie- 
tylko polski, lecz umie się 
i rządzić. Spokój i ład, ja­
ki panował na terenie pow­
stańczym, przynosi chlubę 
polskiemu ludowi i św iad­
czy o jego dojrzałości poli­
tyczno - społecznej. P rzed 
polskim rządem stanęło o- 
becnie doniosłe, pierwszo­
rzędnej wagi zadanie, aby 
walory moralne powstania 
wykorzystać przed forum 
Europy, zaś porażki stra- 
tegiczno-polityczne zamienić 
w zwycięstwo.

Najsłabszym jednakże pun­
ktem frontu górnośląskiego 
jest kwestją ekonomicznej 
gospodarki.

Powstanie dowiodło, że 
Śląsk jest polski,

Rząd polski dowodzi od 
dwóch lat, że jest niedołę­
gą pod względem ekonomi­
cznym. Otóż rozbić, zdru­
zgotać tę platformę, na k tó­
rej jedynie i tylko będzie 
rozpatryw ana sprawa G. 
Śląska, wykazać koalicji, 
że jej i n t e r e s e m  jest 
przyłączenie Śląska do Pol­
ski, jest zadaniem  rządu.

Czy znajdzie się taki Ca- 
vour, czy Mazzini na ul. 
Miodowej?

Jeśli się bowiem nie znaj­
dzie, rozpocznie się na nowo 
wydawanie komunikatów 
wojennych. Tym razem  przy 
większej ilości redagujących. 
Następny bowiem komuni­
kat musi być zwycięski.

Jeśli nie postara się o to 
rząd — wyręczy go Polska!

j. w.

Zaginął notes w płóciennej 
zielonej oprawce. Znalazca 
raczy zwrócić za odpowied- 
niem wynagrodzeniem Koł­

łątaja JS6 3 m. 3.



PACYFIKACJA.
I  znów, ślązaku, składasz broń,
Bo tego pono żąda stanu racja,
A  choć ci gniewem pała skroń,
Cicho, ślązaku, wszak pacyfikacja !

Niewinna polska płynie krew . . .
H ej, chwyta człeka warjacja.
Straszny prusaka zemsty siew...
Cicho, śjązaku, wszak pacyfikacja!

Lloyd George zapewne będzie zdrów,
Bo to najlepsza dlań kuracja,
Gdy będzie Śląsk mógł krajać znów...
Cicho, ślązaku, wszak pacyfikacja !

Wolność, ślązaku, święty zysk — - 
D la  ciebie jedna stanu racja.
Jeśli cię skrzywdzą, walniesz w pysk 
I  rychło weźmie w łeb pacyfikacja !

ć w .

Sprawy G. Śląska.
Odroczenie posiedzenia 

rady najwyższej.
Paryż, 14 czervsC*. 

(Telegr. w ł).
Termin zwołania r«dy naj­

wyższej, na której, jak wiado­
mo, ma być zdecydowana 
•prawa G. Śląska, znowu zo­
stał odroczony. Poprzednio 
przewidywano, że rada naj­
wyższa zbierze się 15 czerwca, 
teraz jest lu t  jusuc, te  nie 
nastąpi to wcześn ej, niż w 
końcu czerwca, albowiem dy­
plomacja enteoty postanowiła 
czekać z d*cyzja, póai nie na­
stąpi zupełna pacyfikacja na G. 
Śląsku.

Pełnomocnictwa 
gen. Hennikera.

Londyn, 14 czerwca.
Utrzymuje się tu w kołach 

dyplomatycznych pogłoska, >ź 
rząd angielski jest rzekomo 
zdecydowany zastosować nowe 
Środki celem rozstrzygnięcia 
powikłatej sprawy śląskiej. 
Według tych pogłosek, gene­
rał Henniker otrzymał carte 
blanche w sprawie środków, 
któreby spowodowały ustąpie­
nie powstańców polskich z po­
szczególnych okręgów.

Gdyby geoerał uważał za 
konieczne dla osiągnięcia celu 
nadesłanie nowych posiłków, 
to będą one wysłane na Gór-

Kronika polityczna.
— Lloyd George powrócił 

do zdrowia.

— Z Monacbjum donoszą, 
że pisma tamtejsze zapowia­
dają wybuch nowych zaburzeń 
komunistycznych, do których 
będzie wyzyskane oburzenie, 
panujące wśród robotników z 
powodu zamordowania Ga* 
reina.

— Japonja rozbroiła resztę 
oddziałów bolszewickich na 
Syberii, rozbitych przez gene­
rała Kattla.

— Nowy rząd we Włady- 
wostoku pertraktuje z genera­
łem Wianglem, co do prze­
transportowania jego oddzia­
łów na Sybei ję.

—  W  ubiegłą sobotę król 
włoski otworzył pierwsze po­
siedzę-ie nowego parlamentu 
w R ymie.

oy Śląsk. Podobno rząd an­
gielski zakomunikował już u- 
rzędowo o swych zamiarach 
rządowi francuskiemu.

16 tysięcy anglików 
na Śląsku.

Opole, 14 czerwca.
(Tel. wł.)

S ły auęielsk e, jakie obec­
nie znajdują się na terenie 
plebiscytowym, wynoszą 16 
tysięcy ludzi. Wszystkie ga 
tunki broni są reprezentowane. 
Ostatnio przybyła eskadra lo­
tnicza

Targi min, Rathenau.
Paryż, 14 czerwca.

(Ttlegr. wł.).

.Petit Pariiien" przytacza 
pewien szczegół z rozmowy 
niemieckiego ministra odbu­
dowy Rathenau z francuskim 
ministrem odbudowy Loucbe- 
rero. Konferencja odbyła się 
Wieabadenie. Rathenau p ró ­
bował poruszy ć sprawę Stą3ka, 
twierdząc, że gdyby okręg 
przemysłowy przypadł Polsce, 
Niemcy pozbawione byłyby 
węgla.

Lcucher nie wdał się w dal­
sze targi lecz odpowiedział, że 
traktat wersalski przyznaje 
niemcom przez 15 lat dostawę 
węgla przez Polskę.

KRONIKR.
Kalendarzyk.

Dziś Wita i Modesta 

Jutro Benona 

Wsch. słońca 3 m 49 
Zachód . 8 m. 11

Spis ludności. Rada mi-
nistiów na posiedzeniu w dniu 
9 czerwca uchwalił* międzsr 
innymi rozporządzenie wyko­
nawcze o powszechnym jedno­
dniowym spisie ludności.

Równocześnie dbywać się 
będzie spis di-mó mieszkań, 
gospodarstw rolnych i zwie­
rząt domowych.

P ierw szy ten w niepodległej 
Polsce spis ludności, który u­

każe nam strukturę ludności 
państwa polskiego pod wzglę­
dem narodowościowym, wyz­
naniowym, kulturalnym, zawo­
dowym i gospodarczym, odbę­
dzie się dn a 30 września r. b. 
Należy się spodz ewać, że ca 
ła ludność, oceniając doniosłe 
znaczenie kulturalne i pań­
stwowe podejmowanych spi­
sów, będzie starała się dopo- 
módz do ich powodzeaia przez 
ułatwianie ptacy uzędnikom 
sporządzającym spisy.

Paszporty zagranicz
ne. Z do. 15 bm, starostwo 
będzińskie «yoawać będzie 
paszporty zagraniczne na za­
sadzie nowej instrukcji, we­
dług której paszport wydanvm 
zostanie najdalej po upływie 
5 doi od dnia złożenia poda­
nia. Do podania o paszport 
zagraniczny winno być dołą­
czone świadectwo kw a lfk a -  
cyjne, wydane przez policję, 
jak również zaświadczenie in- 
spektorjatu skarbowego stwier­
dzające, iż petent nie ma za­
ległości podatkowych. mężczy­
źni zaś w wieku od 18 do 40 
lat winni dołączyć zezwolenie 
P. K U. na wyjazd zagranicę.

Nadm enić musimy, że aze- 
raaty podań o wizy i wyjazd 
zagranicę podług wzoru m ii i*  
steijalnego nabywać można w 
drukarni R. MonsiorskiegJ w 
Będzinie, jak również i w tych 
księgarniach które w wymie­
nionej drukarni zdążyły nabyć 
cruk'.

Fałszywe pogłoski. W
osUtnich dniach obiegają po 
mieście pogłoski, jakoby pol­
aka krajowa kasa pożyczkowa 
nie przyjmowała zniszczonych 
1 po Jklejonycb banknotów ma­
rca polskich. Pogłoski te nie 
mają żadnej podstawy, są ty i 
ko wymysłem różnych speku­
lantów, celem wyzyskiwania 
łatwowierności ludzkiej.

Sosnowfczanin - pow­
staniec. Z p; śród wieiu gór- 
ik,ślązaków, zam esrkałych od­
dawca w Sosnowcu, którzy 
brali udział w powstaniu, mię­
dzy innymi wyróżnił się To­
masz Ptak z Pogoni. O i  sa­
mego początku akcji plebiscy­
towej Da G. Śląsku brał żywy 
udział w pracach komitetu ple­
biscytowego w Lublińcu.

Gdy wybuchło powstanie, 
pierwszy stanął w szeregach 
oddziałów górnośląskich.

Władze powstańcze w do­
wód zaufania i  uzoaoia miano­
wały go komendantem placu 
w Lub! ńcu.

Pocstańcze znaczki 
pocztowe. Dow:aduj-my się, 
że rząd powstań zy p. Ko fan- 
tego puści niebawem w obieg 
powstańcze znaczki pocztowe.

Krok ten aczkolwiek nieco 
spóźniony p rd  każdym wzglę­
dem zasługuje na aplauz, zwła­
szcza pod względem p>-l tycz­
nym. Znaczki powstańcze będą 
miłą pamiątką dla zb eraczy. 
Nakład ma być niewielki.

Z krainy bezkarnego  
draństw a. Rzadko spotkać  
społeczeństwo tak wrrozumU- 
łe na, plucie na najświętsze 
ideały narodowe, tak cierpliwe 
jak społeczeństwa poisk e.

Z ciemnych oor za judaszo­
we papierki, przywiezione z 
sowdepji, a co gorsza i za 
krwawicę obdamuconego ro- 
botnika polskiego, ukazują się 
niechlujne ścierki nadrukowa, 
nego papieru, skąd wieje o e- 
naw ść do wszystk ego, co 
polskie, co drogie każdemu 
sercu niezahypnoty rowauerau 
frazeulogją komunisn czną.

Cz-go tam niemal? Śląsk! 
.Wyzwolenie Śląsk' o zaku­
w an ie  w kajdany pioietarjatu 
P j [ .  i*. Doprawdy krew się 
bu.zy w uczciwie myślącym 
c»ł»w eku, gdy widzi, że słowa 
te zostają be? kary. Nie bę­
dziemy się ooniżać do dysku­
sji na tern*' lesłusznoś-i po­
glądów komuni»*yczjyrh.

Chcemy natomiast już nie po 
raz pierwszy zwrócić uwagę 
władz, aby nareszcie z nale­
żytą energją wzięły się do 
zatamowania tego deszczu 
św stków komunistycznych.któ­
rymi zasypują wysłannicy Troc­
kiego kooslnie i fabryki w Za. 
głębią. N ech władze nie przej­
mują s ę takim*, lub innymi 
interpelacjami w sejmie, lecz 
czynią to, co im nakazuje pra­
wo i sumienie obywatelskie, 
bo wszelaką słabość w postę- 
wamu ze zdegenerowanymi du­
chowo osobnikami nazwą ci 
zbrodn arze nie szlachetnością, 
nie ludzkością, nie tolerancją, 
ale tchórzostwem.

NUczemność rn żna tylko 
siłą zmusić do posłuszeństwa, 
bo sama będąc u władzy, nie 
omieszkałaby zaprowadzić rzą­
dów w rodzaju pławiącej się 
we krwi czrezwyczajki T roc­
kich i Dzierżyńskich.

Klasyfikowanie przy  
biurku. Otrzymaliśmy list 
urzędnika państwowego z bo­
lesnym ?ar-ytaniem, dlaczego 
urzędnicy i nauczyciele Porąb­
ki, Klimontowa i-innych miej­
scowości, cdległjch zaledwie
0 kilka kilometrów od miast 
zostali z*l czeci do czwartej, 
lub piątej kategerji płac, gdy 
tymczasem Sosnowiec, Będzin
1 inne miasta Zagłębia zaliczo­
no do drugiej kategorj'. W ia ­
domo przecie, że drożyzna w 
Porąbce op. nie jest mniejsza, 
niż w Sosnowcu.

Należy żałować, że władze, 
które się za.mują kiasyiikacją 
różrych miejscowości pod 
względem trategorji płac, czy­
nią to tylko przy biurku za­
miast przedtem zbadać poło. 
żen e roatetjaloe ich mieszkań­
ców.

Wystawa rysunków  
w gimnazjum filo lo ­
gicznym. Niezwykle dodat­
nio przedstawia sę  wystawa
rysunków w gimnazjum sie- 
leckim w Sosnowcu. P^n Świe­
ży, nauczyciel rysunków w tej 
szkole, widoczn e zwraca uwa­
gę swych uczniów nie na po­
szczególne linje rysowanego 
irzedm'otu, Ucz na jego ca­
łość To też rysunki uczniów 
gimnazjum nie ratą zbytkiem 
stylizacji, wkraczającej w dzie­
dziną fotcgrafji, lecz są m iły­
mi dla oka plamam', um ejęt- 
nie rozmieszczonymi na szero­
kich płaszczyznach, co wkra­
cza już w dziedzinę prawdzi­
wego artyzmu.

Wśiód wieiu rysunków na 
szczególną uwagę zasługuje 
zbiorek klasy pierwszej, gdzie 
uczniowie rysują z pam ęci. 
Tu należy podkreśl ć umiejęt­
ność posługiwania się często 
ty l io  dwiema barwami, co nie 
przeszkadza istn emu bogatej 
w pomysłich kcmpozycji, a 
jednocześnie dowodzi, że ucz­
niowie klasy tej mają wysoce 
rozwioięty „smak artystyczny, 
choć są w tym w ie iu , kiedy 
człowiek ma ogromną słabość 
do wszelakiej pstrokacony.

Z pomiędzy prac ucz irw- 
sitich mcych klas, cechą w y ­
bitnego t.ientu odznaczają się 
obrazki W . Kisiele wskiego, sy­
na artysty teatru H. Czarnec­
kiego. W  obrazkach awycb 
K'srelewski, uczeń klasy dru­
giej ukaz: ł  sceny z życia, jak 
wypędzenie niemców ze Śląs­
ka, śmierć ks. Skorupki i inne, 
przyczym wykazał n epospoli-
te zdolności karykaturzysty.

«
Popłoch wśród pos­

karży . Nasi paskarze skarżą 
się na zastój, który zapanował 
od onegdaj w ich niezaszczyt- 
nym rzemiośle. Oto sprowa­
dzono do naszego nrasta k i l ­
kaset sztuk nierogacizny, ce­
lem sprzedania jej na Górny 
Śląsk, tymczasem ślązaków 
zaopatrzyło w ży wność Poz- 
naóste i kupcy z nadgranicz­
nych miejscowości niechętnie 
wchodzą w handlowe pertrak­
tacje z na*zymi Bświniarz«mi*.

Prosty rozsądek wskazuje, że 
wobec takiego zastoju mięso 
wieprzowe u nas powinno 
spaść w cenie.

Przymusowe bezrobo­
cie. Z Bobrownik i innych 
miejscowości nadgranicznych 
około 400 robotników praco­
wało w kopalniach i fabrykach 
śląskich przed powstaniem, 
lecz z chwilą zamknięcia gra­
nicy zostali oni odcięci od 
swych warsztatów pracy. Z 
powodu tego przymusowego 
sześć tygodai trwającego jiąż 
bezrobocia robotnicy narażeni 
są na wielkie straty. Za na­
szym pośrednictwem robotnicy 
ci zwracają się do odnośnych 
władz, aby mogli otrzymywać 
przepustki celem swobodnego 
przedostania się do miejsc 
zajęć.

Z Zagórza piszą nam, że 
w dniu 9 czerwca w klubie 
przy kop. „Mo timei“  trupa 
u kr a ńców popisywała się enu- 
ką w języku ukraińtkim. S ila 
wypełniona była po brzegi, 
przeważnie przez tamtejszą in ­
teligencję, której chrouiczny 
brak dr-j? się odczuwać na 
przedstawieniach amatorskich, 
grywanych urn na cele kultu­
ralno - oświatowe, Czerwony 
Krzyż i t. d.

Autor listu w prostych, ale 
dobitnych słowach wyraź i z 
tego powodu swe oburzerńe. 
przypominając mszej iotebgea- 
cji zwierzęcy sposóo pio»a- 
dzeo a przez Ukraińców walk 
pod Lwowem, oraz nie popie­
ranie przedstaw eń urządza­
nych na cele społeczne.

Konfiskaty. Przed kilku 
dniami urzędnicy kontroli skar­
bowej dokonali rewizji u Ko- 
rer.filda w Będzinie, orzy ul. 
Nadrzecznej i skorfiskc.w • li 
maszynkę do krajania tytoo u 
oraz k lk u  fantów liści ty to ­
niowych.

Kom sarz Śmietana u Honi- 
gmaoa skonf skował k lkana- 
ście paczek tytoniu krajanego 
.domowym* sposobem, który 
był w opakowaniu nłemisc- 
km , obaodeiolowaoy f . ł iz y -  
wymi banderolami. Winnych 
pociągnięto do oipowiedtia l- 
aości sądowej.

Ofiary.
Sprawozdanie z działalności 

Centralnego Kom. Pom. górno- 
ślązakom w maju od dnia 9-V 
do 31-V-21 r. Dom noclegowy 
wydał: kolacji 706 porcji, nocle­
gów 985, śniadań 761 porcji, 
herbat 1464 porcji, podwieczor­
ków 4 porcje, obiadów 8 porcji.

Dla domu noclegowego wy­
dano: C. K. P. G. S. Chleba, 
bochenków 306, cukru 130 funt., 
jajek 26 sztuk, herbaty 4 funty, 
świec 9 funtów, mydła 3 funty, 
zapałek 21, worek 1, sera 25 i 
pół funta, kawy mielonej pół 
funta, cykorji pół funta, cytryn 
10 sztuk, mleka puszek 4. pa­
pierosów z magazynu 300 sztuk, 
papierosów dla ochotników wy­
dano w b urze 9850 sztuk.

Skarbnik:}
J. Waśniewska.

Sprawozdanie z działalności 
Centralnego Kom. Pom. górno- 
ślązakom w maju od 9 V do 
31 V-21 roku. Dla Czer. Krzjźa 
w Szopienicach wydano: chleba 
bochenków 1400, szmalcu 8.347 
funtów, cukru 858 funtów, pa­
pierosów 53.000 sztuk, ryżu 6523 
funry, słoniny 2742 funty, tłu­
szczu 244 funty, czekolady 259 
funty, grochu 4561 funty, kakao 
62, mleka puszek 144, zapałek 
pu ełek 300, cukru melasy 613 
funt., pierników 382 funty, se­
kretni ów paczek 2, kawy mie­
lonej 50 funt, mydła 900 funt., 
kubków 171 sztuk, cykorji 50 
funt., tapioki 2205 funt., mater- 
jałów opatrunkowych 6 skrzyń,



Walka o G. Śląsk.
Skrzynka do listów.

M. p. do. 13 czerwca 21.

Przesyła s ę wyciąg z meldunku wywiadowczego do 
wykorzystania  w prasie.

śledzi 2 beczki, kiełbasy 130 
funtów, mąki pszennej 790 funt., 
mąki jęczmiennej 976 funtów.

Skarbnik:
J.  Waśniewska.

Sprawozdanie z działalności 
Centralnego kom. pom. górno- 
ślązakom w maju, od dnia 9-V 
do 31-V-21. Dla rodzin powstań­
ców wydano: z C. K. P. G S. 
Chleba bochenków 38. cukru 22 
i pół funta, mleka puszek 20, 
kaszy 40 funtów, mąki pszennej 
37 fun., fasoli 37 f u n , słoni­
ny 16 pół, ziemniaków 740 
funtów, ryżu 2 funty, cykorji 5 
funtów, kakao 1 i pół, kawy 3 
funty, sera 1 funt, papierosów 
100 sztuk, czekolady pół funta, 
kiełbasy 1 funty, szmalcu 4 i 
pół funta.

Skarbnik:
J. Waśniewska.

Uczenice I-ej klasy szkoły p. 
Rzadkiewiczowej w Sosnowcu: 
Grażyna Szeligowska, Jadwiga 
Makowska, Janina Klimasówna, 
Jadwiga Skowrońska, Halina 
Kasińska. Odona Paciejówna, 
Helena Świątkowska i Halina 
Tyszkówna składają na Powstań­
ców Górnośląskich mk. 700, jako 
dochód z przedstawienia urzą­
dzonego w dniu 12-go czerwca 
w szkole p. Rzadkiewiczowej.

Złożone w .Iskrze* w Dąbro­
wie: p. St. Wilczyński 1000, Jan 
Morgła 1000. Sf. Roter 105, p.p. 
Błaszczyk 500, p. Kr. Rott (?) 
100. Razem mkp. 2705. Józef 
Duda 100- Razem mkp. 2,805.

Nadesłane.
Do

Szanownej  Redakcji .Iskry* 
w Sosnowcu.

. W  Nr. 85 „Iskry* z dnia 7 
czerwca b. r komisja l ikwida­
cyjna t-wa porycz) owc-o-szczę- 
dcościowego w Dąbrowie u 
mieściła roylae sprostowanie 
na artykuł , rair  ie *zi zony w 
Nr. 69 „lntry*. Odpowiadając 
na artykuł komisji 1 kwidacyj- 
nej ohiejszyro w y j a ś j u m y ,  co 
następuj*: _ "

Po 0 8  racowaćiu ruchomości 
t wa pożyczkowo - oszczędno­
ściowego,  zwrócił  się p. Fr.  
Kowalczewsk',  członek komisji 
l ikwidacyjnej  rlo nas t. j. Ch. 
Rotta i Fr.  Bąbczyńskiego,  
mających b uro pośrednictwa 
kupna i sprzedaży z p opozy­
cją, abyśmy znaleźli kupca na

Podpalaczka.
%PO WIEŚĆ 13
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I tu więc zarówno Jak w 
Cbevrv nic zrobić me mogę 
bez ndowodn eaia kim jestem, 
jakiem prawem upominał  się 
o to dziecię!

Odźwierna wpatrywała się 
ciekawie w zadumaną Joannę.

— Sądzę,  iż pani ranie zro- 
' zumiałaś? — wyrzekła,

— Zrozumiałam i postąpię 
według  udzielonej mi rady. 
Dziękuję  pani za okazaną 
uprzejm ść, w ybac t  zakłopo­
tanie jakie ci sprawiłam — 
odrzekła  p r z y b c ł a 1

— Z uprzejmością  pośpie* 
szyłam usłużyć p an i ,  ^Mieszka 
nie mera m ajdu je  się w wyź- 
azej części miasta, w pobliżu 
prefektury — mówiła wskazu­
jąc kobieta. — Potrzebujesz  
pani tylko most  przebyć,  a 
znajeziesz się .przed mm.

Joanna odeszła; pojmujemy 
wszelako,  i  m e  udała s ję ani 
do mery ni prefektury,  aie py­
tała sąsiadów mniemając,  iż 
cośkolwiek bądź może dowie­

ruchomości tegoż t -wa,  zazna- 
czając, że me chciałby ich 
sprzedać przez licytację, co 
byłoby ubliżające.

Na propozycję, postawioną 
nam przez p, K 'Walczewskie­
go zgodziliśmy się za umó­
wioną z góry prowizję 12,000 
mk. i kupca na o ^ e  ruchomo­
ści znaleźl śmy, który zaraz 
zapłacił 105,000 mk. a my d o ­
browolnie zrmenil śmy sumę 
prowizji na 800) mk., które 
c t rzymil iśmy zaraz przy pła­
ceniu za ruchomości i pokwi­
towaliśmy odb ór tej sumy, nie 
mając najmo ejszej pretensji 
do t -wa pożyczkowo • oszczę­
dnościowego,  a tymczasem 
komisja l ikwidacyjna, która 
ukryła  sumę 32000 mir. w a r ­
tykule swym zarzuca nam, ja- 
kobyśroy żądali 33000 mkp.  
prowizji.

Wobec powyższych za rzu ­
tów zapytujemy komisję  likwi 
dacyjną, by nam dała wyczer­
pujące wyjaśaietjie co do s u ­
my 33000 mkp., gdyż my t a ­
kiej prowizji nie żądaliśmy, 
ani też gł. buchal ter  komisji 
likwidacyjnej p. Paszkowski 
nie wiedział o tym, źe suma 
33000 mkp. jest w rezerwie i 
z powyższego wyn>ka, źe my, 
kwitując sumę 8000 mkp. pro­
wizji, nie mogl śmy rościć j a ­
kichkolwiek pretensji  do t -wa 
pożyczkowo oszczędnościowe- 
g>, a natomiast  jasną jest r z e ­
czą, źe n e k tó rz y  członkowie 
komisji l ikwidacyjnej t h c ’eli 
przewłaszczyć sobie sumę 
33000 mkp.

Umieszczając poprzedni  ar­
tykuł  w Iskrze Nr. 69 z dnia 
18|V b. r. wiedzieliśmy d jh rz e
0 zaksięgowaniu tylko 72000 
mkp. i dlatego też poruszy­
liśmy tę sprawę, gdyż suma 
33000 m b , ,  która była uzy­
skaną, 8000 mkp. za instalację
1 25000 mkp. które ukryto 
przed zaksięgowaniem ze sprze 
d-łźy ruchomości,  wysrła  na 
jaw dopiero po naszym a r ty ­
kule i wtedy dopiero zaksię­
gowano ją dodatkowo,  a g d y ­
byśmy nie poruszyli tego w 
ar tykule  poprzednim to na- 
pewno suma ta, zniknęłaby 
z dobrym apetytem,,  bez śladu 
dla członków danego t-wa.

Łącząc wyrazy szacunku i 
poważan a dla S r .  Rjdakcji ,  
kreślimy się

Z poważaniem
Chryst jan Rott, 

Franciszek Bąbczyński.
Dąbrowa,  7 czerwca 1921 r.

dzieć się zdoła. Wszędz ie  jed­
nakże otrzymywała te same
odpowiedzi .  Nie wiedziano o 
zadnem dziecku, nic sobie nie 
przypominano.  Zniechęcona i 
zrozpaczona mówiła sobie  iż 
wszystko juz się dla mej skoń­
czyło.

Nie wiedząc gdzie szukać 
swej |córkl, czyliż j ą  mogła 
odnaleść? Jerzy,  ten był przy­
najmniej w Pa ry iu ,  tak sądź - 
ł«, rozpocznie więc poszuki­
wania w tem wielkim mieście 
i gdyby Bóg raczył jej przyjść 
z pomocą,  odnalrść go może 
będzie mogła.

Wsiadłszy ną pociąg wycho­
dzący w nocy z Joigny,  o świ­
cie przybyła do Paryża,  smut ­
na, złamana niepowodzeniem, 
gotowa jednak rozpocząć swe 
dzieło mimo tysiąca nasuwają­
cych się jej przeszkód.

Podczas drogi  ułożyła sobie 
plan postępowania.

— W Paryżu — mówiła so­
bie — nie mogę zamieszkać w 
umeblowanym pokoju,  gdzieby 
żądano odemnie legitymacji. 
Dwie moje podróże do Chevry 
i Joigny zmniejszyły niex> mój 
fundusz. Za pozostałą resztę 
pieniędzy,  wyna jmę s tancyjkę 
gdzie na-poddaszu,  kupię fłoż- 
ko żelazne, krzesło i stolik, 
podam nazwisko jakiebądż- 
kclwiek i pocznę szukać robo ­

Z  okolic powiatu oleskiego, 
opuszczonych przez nasze od­
działy w myśl umowy o p a ­
sie neutralnym, napływają od 
uciekinierów polskich wiado­
mości o gwałtach,  jakich do­
puszczają  się niemcy,  którzy 
wspólnie z wojskami koalicyj­
nymi zajmują opuszczony t e ­
ren, Dnia 8|VI do Oleśna wkro­
czyły wojska francuskie i an­
gielskie w sile około 800 lu­
dzi. Za wojskiem koalicyjnym 
przybyła  Apo niemiecka i na- 
tych miast rozpoczęła p rzep ro ­
wadzać rewizje i aresztowania 
polaków, dopuszczając się róż­
nych gwałtów,  na co wojska 
koalicyjne zupełnie nie r ea g o ­
wały. Komendantem policji 
jes t  major  Kriess (anglik), 
otwarty wróg polaków. O k o ­
liczne w i  e zostały oddane na 
pastwę oddziałów niemieckich, 
gdyż wojska koalicyjne, cho­
ciaż obsadzi ły niektóre  wsie, 
po kilkugodzinnym czasie po­
bytu opuszczały je z p o w r o ­
tem Bezczelność niemców do ­
chodź ła do tego stopnia, że 
n<palałe  oce Da mniejsze o d ­
działy francuskie, biorące w 
obron* ludność polską, W  sa­
mym Oleśnie  doszło do krwa­
wego starcia pomiędzy niem-

Niemcy s t r z e la ją  da le j . . .
Główna  kwatera,  14 czerwca.

(Te!. * ł )
Pon>eważ gen, H  orf er i rada 

dwunastu nie podpisali  defini­
tywnie dotychczas układu o 
rozbrojeniu,  władze p o w s t a ń ­
cze nie przystąp ły jeszcze do 
likwidacji oddziałów fron to­
wych.

Niektóre  miejscowości,  opu ­
szczone przez powstańców, za­
jęli  niemcy. Dzisiejszej nocy 
artyle. ja niemiecka ostrzeli wa­
ła Zębowice i Pruszków (od­
cinek północny.) W Pruszko­
wie niemcy spalili k i l t a  do ­
mów.

ty. Roboty,  lecz jakiej, szycia? 
igłą kobiety tak mało zarabia­
ją i praca ta zajmuje im dzień 
cały, a j a  potrzebuję wycho ­
dź ć za odszukaniem moich 
dziec... Zift imy t  ę na woię 
Stwórcy. ..  O j  może jaką  dobrą 
myśl mi z^śle. G łowcą  jest 
rzec:ą  urządzić s ę nateraz w 
jakibądź sposób, aby palicja 
nie schwytała.

Gdy  wysiadła na stacji, 
miasto okrywał  jeszcze zmrok 
ranny.  Nie mogąc o tak wczes­
nej godzinie chodzić za  wy­
szukaniem mieszkań a, Joanna 
udała t ę  na ulicę św, Anto­
niego do mleczarni, której drzwi 
właśnie otwierano.

Gdy  po spożytem tamże śn a- 
dan 'u  wychodziła, powietrze 
się ociepliło, śnieg topniał na 
ulicach i Paryż począł  przy ­
bierać zwykłą ruchliwą swą 
powierzchowność .Słońce  z po­
za chmur wyjrzało, jak g i y b y  
wróżbę lepszej przyszłości nio­
sąc jej sercu, czera orzeźwio­
na, me tracąc czasu, udała się 
za odnalezienirm dla siebie 
schronienia.

XXVIII.

W kręgu Bastylji zdawało 
się j*|, iż nie w> najdzie tacie  
go m etzkania.  udała się więc 
ku Marais,  lecz i tarn nió zna­
lazłszy, przybyła  Port-Neuf.

cami a francuzami. Wsie Wa- 
cbów, Leszna,  Jaszczygowice 
i cały szereg innych zostały 
doszczętnie obrabowane,  lud­
ność zaś polska, która Die zdą­
żyła uciec, została aresztowana 
i wywieziona. Pomiędzy w y ­
wiezionymi znajdują się kob ie ­
ty i dzieci. Ze wsi Zawiśnfa 
wywieźli niemcy do Matzdorfu 
6 kcb et. Polaków denuocjo- 
wanych o udz ał w powstaniu 
niemcy rozstrzeliwują bez są ­
du. W  Wysokim w okrutny 
sposćb zamordowano znanego 
polaka Szałatę. Po zajęciu wsi 
Jaszczygowic zebrano polską 
ludność, tak mężczyzn jak i 
kobiety do kopania rowów 
strzeleckich wzdłuż granicy 
polskiej.

Uciekinierzy polscy zeznaja, 
że w oddziałach znajdują się 
żołnierze w mundurach angie'- 
skich, mówią jednak dobrze 
językiem niemieckim i biorą 
udział w gwałtach band nie­
mieckich. Włiścic iele  ziemscy 
organizują na własną rękę 
Selbstchutz.  Pomoc władz woj­
skowych iest widoczna, gdyż 
oddziały Selbstschutzu posia­
dają ciężkie i lekkie K. M. i 
rozporządzają  dużą ilością a u ­
tomobil*.

Narady trwają.
Główna kwatera,  14 czerwca.

(Tel.  wł.)

Dzisiaj komisja międzyso­
jusznicza per t raktowała w dal­
szym ciągu z przedstawiciela­
mi władz powstańczych i gen. 
Hoe i°r».

Obrady  odbywają  się równo­
cześnie w Opolu,  Gliwicach i 
Błotńicy.

Gen. Hoefer  nie zgadza się 
dotychczas na wydalenie b a ­
warów i sasów z terenu  po w ­
stańczego.

wchodząc w ulicę Mazarlnńego 
a następnie  Sekwany.

T u  wywieszona na bramie 
karta zwróciła jej uwagę.

Nap s brzmiał;
Pokoik i gabinet do wyna­

jęcia.
— T u  nie będzie drogo za- 

pewae  — wyrzekła,  spojrzaw­
szy nk dom ubogi  i wszedłszy 
do korytarza zbliżyła się do 
okienka odźwiernej .

— Pani masz pokój do wy­
najęcia — spytała.

— Tak,  pokój i gabinet,  na 
szóstem p ęirze.

— Jaka cena tego m eszkania.
— R o c .-d e  sto c z t e r d z i e ś c i  

f rankó «.
— Można je zobtczyć?
— Owszem lokal jes t  wol­

nym, zaprowadzę panią.
I wziąwszy klucze odźwier­

na udała się z Joanną  na fa­
cjatę.

— Po ‘oba i się to miesz­
kanie — w y n e k ła  wdowa — 
Przybywszy ze wsi do Paryż 
by szukać tu pracy, v e rad*. 
bym v v !awać pieniędzy w 
zajcźizie.  Chciałabym je z a ­
jąć, pójdę natychmidst  za kup­
cem sprzętów.

— Dobrze,  należy rai Jed­
nak panią uprzedzić, że u nas 
komorne kwartalale płaci się 
z góry.

— Zara.  l e  zapłacę.

Telegram y.
Koniec przesilenia.

Warszawa,  14 czerwca.

(Przez telefon).

Pogłoski,  które notowano 
wczoraj  o nowym przesileniu 
gabinetowym po wczorajszym 
nocnym posiedzeniu rady mi­
nist rów okazały się bezpod­
stawne.

Prezydent  minist rów Witos  
wystosował  list do p. S t e c z ­
kowskiego z prośbą o cofn ię­
cie jego prośby o dymisję; w 
ten sposób żadna zmiana na 
stanowisku ministerjum skai-  
bu nie zajdzie.

Również i co do innych tek 
o żadnych zmianach D i e  ma 
mowy.

Pogromy polaków 
w Westfalji.

Poznań, 14 czerwca.
(Telegr .  wł.).

Pogromy polaków w W e-  
Stfzlji przybierają charakter  
masowy i systematyczny, prze­
chodzący wszelkie ludzkie po­
jęcie. W  Henrichenburgu na­
padli niemcy na zebranie pol­
skie; w Rei  xe! r ’zbiji ją bandy 
w nocy d>zwi mieszkań pola­
ków; w Eik u napadnięto na 
lokal towarzystwa polskiego i 
zniszczono wszelkie sprzęty,  
porozbi jaoo szafy; zrabowano 
sztandary polskie które  rozno­
szono po ulicach jako trofea. Na­
potykanych podczas pochodu

INŻYNIER 
lub TECHNIK
z pewną praktyką fabryczną, po­
trzebny do biura technicznego 

większej fabryki metalowej. 
Szczegółowe piśmienne oferty, 
z dokładnym opisem dotychcza­
sowej pracy i wskazaniem wa­
runków wynagrodzenia, uprasza 
się składać do biura „ R E K L A ­

MA* w Lublinie.

— Więc zgoda mzm upo­
ważnienie właściciela domu do 
przyjmowani* zapłaty, na któ­
rą kwit pani wydam.

Obie kobiety zeszły na dół. 
po zapłaceniu trzydziestu pię ­
ciu franków, odźwierna pokwi­
towała Joannę z cduioru,  otrzy­
mawszy od niej sztukę pięclo- 
f rankową za swoją fatygę.

— Pośpiesz się pani z za­
kupem sprzętów — mówiła  — 
pomogę ci w ustawianiu tako­
wych.

=  G lz ie  mogłabym znaleśó 
skład używanych mebl,? — py. 
tała wdowa.

— Bardzo blisko, "c ł  ulicy 
Jakóba,  czwarty dom po l e ­
wej stronie. Powiedz pani,  *e  
przybywasz z rekomendacj i  
odźwiernej Pe r r i r ,  w domu 
nr. 24, a dobre ci meble wy­
biorą.

Udawszy *ię pod adres wska­
zany, za nlrki  s tosuakowo ce­
nę, Joanna wybrała sprzęty, j a ­
kie Dieodzownie potrzebnemi 
jej były, ’ polecając przynieść 
sobie takowe w jak na jkrótszym 
czasie. Następnie kupiła nieco 
bielizny, t rochę ub r rn ia  i wró­
ciła d o  wynajętej  stancyjki 
oczekując na dostarczenie 
sprzętów.

(c. d. n.).



po laków  o b ijan o  publicznie . 
W e  W a n n ę ,  p o d a jący  się za 
u rzędn ików  k rym ina lnych ,  u* 
rządza ją  w ja sn y  dzień re w i­
zje po  dom ach  i o d g ra ża ją  się, 
2e jeśli po lacy  w ne t  nie opusz* 
czą  Niemiec, w o jen n y m  zw y cza­
je m  zo s tan ą  s taw .eni p o d m u r !

Nie jeździć do Sopot.
G d a ń sk ,  14 czerw ca. 

(T e leg r .  w ł) .

Ustąpienie
Lloyd Georgea?
L ondyn , 14 crerw ca .  

(T e leg r .  wi.).

By ły  am b a s a d o r  angie lski  w 
P a ry żu  lord  D e rb y  j e s t  u w a ­
żany  obecnie  w tu te jszych ko­
łach pol i tycznych z* męża s t a­
nu, pos iada jącego  p rz ed  s o b ą  
o g ro m n ą  przyszłość .  J e s t  za­
ra zem  rzeczą, n ‘eu l*gsjącą  ż a ­
dnej wą tpl iwości ,  że właśn ie  
je g o  dz ie ł-m  jes t p r o w a d zo n a  
obecnie  w Angl j i  agit&cja, m a ­
ją c a  na celu zawarc ie  sojuszu 
ang ie ls irc - łrancusk ifgo .  A g i­
tac ja  ta m oże p rzyczyn ić  s ię w 
znacznej  mierze  do us tąpienia  
Lloyd,* G eorgea .

S p ra w ;*  tej poś więc i ł  . T i ­
m e* 8 dłuższy ar tykuł,  w k tó ­
rym , om aw ia j ą c  do tychczasow ą  
dzia ła lność  lorda  Derb y ,  s tw ie r ­
dza ,  że ma on Dajwięcej d a ­
nych , by w razie  u s t ą p i en i a  
L lo y d  G e o rg ea  zos tać  j eg o  n a ­
stępcą.

Konferencja żydowska.
B ukaela, 14 czerw ca .  

(T e leg r .  wł.).

Z  B rukse l i  donoszą  o o d b y ­
tej k o n fe ren c ji  6 ii-etów ż y ­
dow skich  w sp raw ie  o g ra n i ­
czenia em igracji  żydow sk ie j  z 
P o lsk i ,  R um uoji  na zachód 
E u ro p y  i do A m ery k i.

Gareis nie padł ofiarą 
mordu politycznego.
M onachjum , 14 czerw ca. 

(T e le g r .  wł,).

Ś le d z tw o  p ro w a d zo n e  w 
p raw ie  z a m o rd o w a n ia  n ie z a ­
w isłego  p o s  a G a fe isa  w y k a ­
za ło , ze G sra lS  za m o rd o w an y  
zo s ta ł  p rzez  z a zd ro sn ą  k o ­
chankę .  J ed n a k  s t ra jk  m an i­
fes tacy jny  w M onach ium  t f wa 
w  dalszym  ciągu.

Technik szacunkowy
Członek Związku

W łodzimierz Przybylski
SOSNOW IEC, Jasna 7. 

O c e n a : budowli, maszyn, apa­
ratów i urządzeń fabrycznych.

L e k a r z  D e n ty s ta

A. Ingster

.D z ie n m k  G dań sk i*  w o s o ­
b n y m  a r ty k u le  w y s tę p u je  e n e r ­
gicznie  p rzeciw  odw iedzan iu  
so p o ck ie j  ja sk in i  gry przez 
po lak ó w , zw raca jąc  u w a g ę  na 
s t ra ty  m a te r ja ln e  i k o n s ta tu jąc  
sm u tn y  fakt, że najw iększą  
liczbę graczy s tan o w ią  polacv. 
A u to r  a r ty k u łu  w z y w a  całe 
sp o łeczeń s tw o  polskie  do o- 
s t ra c y zm u  w o b ec  tycn, co w 
jaskini g ry  kala ją  d o b re  im ię 
polsk ie .

Lecznica

chorób kobiecych

D-ra I. EYSYMONTTA

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

W a ż n y  od 1-go czerw ca .

Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rzy ch o d zą  do  Sosnow ca:

141 z Z ąb k o w ic 2,30 w  nocy
113 z W arszaw y 5,15 rano

„ 1131 ze S trzem ieszyc 5.35 rano
M 133 z C zęstochow y 7,40 rano
»« 1313 zei S trzem ieszyc 9,25 rano
M 113 z W arszaw y 10,25 rano
»* 1315 ze S trzem ieszy c  12,50 w  p o ł.
*» 143 z Z aw ie rc ia 2,45 p o  p o ł.
** 131 z P io trk o w a 5.00 po p o ł.
M 117 z W arszaw y 6.00 p o  p o ł.
»» 111 z W arszaw y 7,40 w iecz.

137 z C zęsto ch o w y 8,50 w iecz.
*» 1317:ze S trzem ieszyc 9,40 w iecz .
#• 143 z Z ąb k o w ic 10,27 w iecz .
M 139 z C zęsto ch o w y  11,50 w iecz .

Odchodzą z Sosnowca:

.Ni 140 
1312 

116 
130 

1314 
118 
132 
142 

131t> 
11 2  
134 

1318 
136 
144 
114 
138

do  Z ąb k o w ic  
do S trzem ieszyc  
d o  W arszaw y  
do P io trkow a 
do  S trzem ieszy c  
do  W arszaw y 
do  Z ąb k o w ic  
do  Z aw ie rc ia  
do  S trzem ieszyc  10,20 
do  W arszaw y  12,20 
do C zęsto ch o w y  2,30 
do  S trzem ieszy c  2.50 
do C zęsto ch o w y  5,05 
do  Z ąb k o w ic  8,05 
do W arszaw y 9,20 
do  C zęsto ch o w y  10,40

12.25
1.45 
2,15 
4,30 
6,05
7.45
7.25 
9.40

w  nocy 
w  no cy  
w  nocy  
w  nocy  
rano  
rano  
ran o  
rano  
ran o  
w  po ł. 
po  p o ł. 
po  p o ł. 
po  p o ł. 
w iecz. 
w iecz . 
w iecz .

P o c’. N r. 140 m a p o łą c z , w Z ą b k o ­
w icach  z p o ciągam i pośp ieszn y m i do  
K rakow a i W arszaw y.

P o c . Nr. 132 m a p o łą c z , w  Z ą b k o ­
w icach  z po c iąg iem  zw yczajnym  do  
K rakow a i W arszaw y.

P o c . Nr. 116 i 136 m ają  p o łą c re n io
w Z ąb k o w icach  z po c iąg : ->}-
nym i do  K rakow a.

P o c . Nr. 130 i 144 m r'-  
w Z ąb k o w icach  z p o c iąg a  
nym i do  K rakow a.

łą c z e n ie
o sp iosz-

Dworzec Dyr. radomskiej
P rzy ch o d zą  do  Sosnow ca; 

P o c . Nr

'EL.

im
1113
1115
1117
1119

53

2,35 w  nocy
8.11 rano  

12,50 w  p o ł.
5,45 p o  p o ł.
9.12 w ieczorem  

11,22 w ieczorem

O d c h o d zą  z Sosnow ca:

P o c . N r. 1112 —
„ .. 54 —
-  ., 1114 —
„ . . 1 1 1 6 -  
.. „ 1 1 1 8  —
„ 1152 —

3,00 w  nocy 
5,43 rano  
9,56 rano  
3.26 p o  p o ł.
6,51 po  p o ł. 
9,50 w ieczorem

P o c iąg i Nr. 1111, 1112, 53 i 54 bez  
p rz es ia d an ia  w S trzem ieszy cach  w 
stro n ę  K ie lc  i z po w ro tem .

U3

Sosnowiec, ul. Warszawska 10
przyjmuje codziennie od 9 — 12 

i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

3= e/s

f n  o .  
*aC
=e

-  NSE PSUĆ TOWARU, —' 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

SOSNOWCU M od rzę-  
j o w s k a  1 5  w  p o d w órzu ,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako  długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
*0 11.

przyjęcia chorych 10 -12  i 5 - 7.

KURSA MATUR)CZNE
pod kierownic!, wykwalifikowanych profesorów gimnazjalnych 

Informacji bliższych udziela kierownik kursów: B ę ­
d zin , u l. M a ła c h o w sk ie g o  Jsfa 4 0 , (4 piętro), między 
godz. 3 — 6 popoł. w niedziele zaś i święta od 9 — 12 rano. 

Kursa rozpoczęto dnia 10 b. m.

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego
Fabryki Oleju i Młyna Am erykańskiego

J. D. Potoka Synowie”
w Małebątlzu poczta Będzin, ziemia Piotrkowska
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zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż dnia 17 Lipca 1921 r. o 
godz. 4-ej po południu w lokalu Zarządu w Będzinie, Modrzę 

jowska -42 odbędzie się

IV-te ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
akcjonarjuszów z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 

za r. 1919/20
4) Zatwierdzenie budżetu na rok operacyjny 1920/21
5) Wybór jednego członka Zarządu i kandydata oraz 

Członków Komisji Rewizyjnej
6) Wolne wnioski akcjonarjuszów.

W razie medojścia do skutku ogólnego zebrania w pierw­
szym terminie drugie zebranie z tymże porządkiem dziennym 
odbędzie się w tymże lokalu w dniu 24 Lipca 1921 r. o tejże 
godzinie i będzie ono prawomocne bez względu na ilość przy 
byłych akcjonarjuszów.

A k c .  T o w .  F a b r y k i  O l e j ó w
J.  D. POTOKA S - w l e  w M a ła b ą d z u  pod B ę d z i n e m

w y rab ia  i p o lec a  w  w iększych  ilo śc iach  :

O l e j  r y c y n o w y  do celów medycznych i technicznych 
Oisj ln iany i r z e p a k o w y  do celów spożywczych i technicznych

W obec nieukonstytuowania się Rady Nadzorczej i zło­
żenia m andatów  przez Członków Zarządu

Kooperatywy P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h ,  Ko­
munalnych i N a u c z y c i e l s t w a  w S o s n o w c u  odbędzie się
w czwartek dn. 16 b. m. o godz. 6-ej wieczorem w sali 
„L U T N I8 przy ul. Warszawskiej Nb 5

N A D Z W Y C Z A J N E

O g ó l n e  Z e b r a n i e
Członków Kooperatywy w celu dokonania nowych wyborów 
Władz tejże instytucji.

W  razie ponownego nieukonstytuowania się Rady Nad­
zorczej zwołane będzie Zebranie Likwidacyjne.

Na zasadzie § 25 statutu Zebranie jest prawomocnem 
w pierwszym terminie bez .względu na ilość Zebranych 
Członków.

D o k t ó r

WflSYhi mm
(b. Lekarz wenerycznego szpita­

la w Będzinie)
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Badanie krwi.

O K U L I S T A
D-r. m e d y c y n y

L. C w i b a k
Będzin, ul. Kołłątaja Ns 30 Erlicha

Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.
5—7 wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

przyjmuje chorych na oczy od 
127a—2 popoł. i od 6— 7V3 wie­
czór (w niedzielę od 121/,  — 2 

popoł,)

Dr. Józef Jłałaez
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene­
rycznych i skórnych od 3 - 7 
godz, popoł. (oprócz świąt.) 

Będzin, Nowy Rynek Jfe 3.

Dr. m ed.
T .  MELODYSTA

choroby wewnętrzne, 
specjalność: ch o ro b y  p łu c

SOSNOWIEC,  Dęblińska 7 
przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

Drobne ogłoszenia

g i s t r ł t  seost'Owiecki i rachunki.

1 . K orent>er£ zgub ił  p r z e p u ­
s tk ę  ap ro w izac ji  na iru- 

pno bydf< w ydaną  p rzez  S ta ­
ro s tw o  w Będzinie,

W nocy z U-. 13 u* 14 u.rn.
sk radzion o dwie  kro wy ,  

jedna maść:: biała z c z e r w o ­
n y m  r -fi d ługie,  d ru g a  z u p e ł ­
nie  b iała z c ze rw o n ą  ł a tką  ua 
ka rku  z ro g am i n ad e ł  ; bolące  
nogb  K t c t y  wiedzisł  gdzie  się 
zna jdu ją  taczy  zaw iadom ić  
S i a j n d i e r a  Żaka zam. p rz y  ul. 
Szklarnia JN® 1.

M eyer  zg a n iła  Kon 
t r< 1- y - żywnośc iowa  

p rzylń^l” ł” si ę"pies/* duży, żółty/ 
grzbiet ciemno żółty. Jest do

odebrania za {zwrotem’ kosztów. 
Walcownia dom N° 7. Łebek. 
JJprasza się zgubione trzy k lu ­

cze z kółkiem, zwrócić do 
Redakcji „Iskry" za wynagrodze­
niem.
p o t r z e b n a  panienka do biura, 

kwalif kacje 7 klas skończo­
nych. Zgłaszać się w godzinach 
biurowych do „Iskry" w Sos-

.nowcu.________________ _________
Ą y an n a  i maszyna ręczna „Sini 

g e ra8 do sprzedania, ul. 3-go 
maja N° 3 m. 10.
p e c h n ic  Dawid zgubił kontrolkę 

chlebową 5950, na 4 osoby, 
n o  fabryki listew, potrzebni 

wspólnicy. Kapitał do urucho- 
m ienia potrzebny 1000,000. Wia­
domość w „Iskrze8. Oferty T -w o 
Akcyjne.
W a g ę  wozową kupię. Dekierta 

5 Rozenes.
Q o  sprzedania rower męski w 

dobrym stanie Wysoka 10. 
Skurczyński Sosnowiec.
| | | a g i e l  do sprzedania Kenar-

dowska 11._________________
Ja k ó b o w i Wójcikowi skradziono 

kartę powołania wydaną w 
gminie Góry pov/iatu Pińczow- 
skiego i legitymację tymczaso- 
wą.
Jan Sztuka zgubił pomiędzy Bę 

dżinem, a Koszelowem port­
fel z paszportem niemieckim, 
karty cukrowe, dokum ent kupna 
z Urzędu Zbożowego i różne 
papiery oraz mk. 120. Uczciwe­
go znalazcę proszę zwrócić za 
sowitem wynagrodzeniem do 
„Iskry" w Będzinie, lub poczta 
Czeladź.

ł

pranciszek  Polak zgubił tym- 
czasową legitymację.

^ ag m ę ła  karta powołania wyda­
na przez P. K. U. w Będzi­

nie i paszport niemiecki z foto- 
grafją na imię Stanisława Małasa. 
J- i iU U o  w ic*. ei i^uD ił

paszport ,  w ydany  przez  rna-

Ł̂*i *ii! Kutner z BęcUiua zgu- 
oił pfeszpod 1 l eg i tymację

*y w Dośc iow n.

J  ikon b i u s t k a  zguui l  iiu«yod 
o so b is ty  i b ile t m es ę :zny 

p ro w izy jn y .  Z w rócić :  Będz in ,  
ul. K: fic:ułzin J\s 2 v
P = 1ik* K o n u c s ;  zgub ił  Książkę 

z k o o p e ra ty w y  Policji P a ń ­
s tw o w ej i kupon  ży w nościow y 
ca m i-s iąc  czerw iec, o raz  mir. 
650.

R«d«ktof i wytkwca Wiktor Monsiorsk D ra k  S d m ’ »d  Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. I Maja Ni. *.


